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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Encyklika Ojca św. Piusa XI. 
z powodu zakończenia pięćdzie­

siątego roku kapłaństwa.
Na schyłku pięćdziesiątego roku 

kapłaństwa swego, d. 23 grudnia 
1929 r., Ojciec św. ogłosił Orędzie 
do wszystkich „Patrjarchów, P ry ­
masów, Arcybiskupów, Biskupów 
i innych Ordynarjuszów, pokój i 
jedność zachowujących ze Stolicą 
Apostolską, oraz do wszystkich ca­
łego świata chrześcijan-katolików". 
Orędzie to stanowi przegląd waż­
niejszych wypadków, zaszłych w 
tym roku a dotyczących Stolicy 
Apostolskiej jak również pięćdzie­
sięciolecia kapłaństwa samego Oj­
ca św.

Pięćdziesiąt lat temu (Quinqua- 
gesimo ante anno) Ojciec św., jako 
młodzieniec, w Bazylice Laterań­
skiej otrzymał święcenia kapłań­
skie. Przez wyniesienie na Stolicę 
Piotrową obecnie jest tej Bazyliki 
Biskupem. Obchodząc drogą i świę­
tą dla siebie rocznicę, Ojciec św. 
chciał wszystkim wiernym dać moż­
ność skorzystania z łask duchow­

nych, jakich, na mocy swej najwyż- 
szei władzy pasterskiej, wszystkim 
może udzielić; w tym celu ogłosił 
Jubileusz Nadzwyczajny, wiedząc, 
jak wielkie spłyną stąd „korzy­
ści dla całego świata chrześcijań­
skiego".

Jednocześnie Ojciec św. podno­
si, że „najdobrotliwszy Bóg, od któ­
rego w szelki datek dobry i w szelki 
dar doskonały*)“ zstępuje, chciał 
ten rok „szczególniejszym jakimś 
objawem Opatrzności swej ozna­
czyć", za co należą Mu się dzięki.

W szeregu dobrodziejstw Bo­
żych na pierwsze niejako miejsce, 
pod względem doniosłości i wido­
ków „samego zarządu Kościoła", 
wysuwa się umowa, „którą Papież 
i Król Italji przez ministrów swoich 
pełnomocnych w Lateranie — stąd 
otrzymała nazw^ — zawarli i w 
Watykanie zatwierdzili". Od po­
czątku swego pontyfikatu stojąc nie­
złomnie na gruncie obrony słusznych 
praw Stolicy Apostolskiej, jak to za­
znaczył w encyklice „Ubi arcano“, 
Ojciec św. przemyśliwał ustawicznie 
o sposobach nawiązania przyjaznych

*) Jak. 1. 17.
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stosunków i zażegnania sporu z 
państwem włoskiem, bynajmniej 
„nie kierując się próżną żądzą ziem­
skiego królowania", lecz tylko na­
dzieją pokoju i pojednania.

Gdy zostały uznane niezależność 
i prawa papieża, ugoda stanęła a je­
dnocześnie został zawarty Konkor­
dat z królestwem włoskiem. Cały 
świat katolicki fakt ten przyjął z ra ­
dością i zgodnem uznaniem, uważa­
jąc, że ugoda ta została niejako po­
parta przez Niepokalaną Maryę, w 
której siedmdziesiątą piątą rocznicę 
ogłoszenia dogmatu o Jej Niepoka- 
lanem poczęciu i objawienia się Jej 
w Lourdes była zawarta, jak również 
przez Serce Najśw. Jezusowe po­
twierdzona.

Do pomyślnego również skutku 
zostały doprowadzone rokowania z 
rządem portugalskim o określenie 
granic i praw diecezji meliaporskiej 
w Indjach, jako też o zawarcie Kon­
kordatów z Rumunją i Prusami.

Boleścią wprawdzie napawa stra­
szliwa wojna, wypowiedziana w 
Rosji „nietylko religji chrześcijań­
skiej, lecz wszystkim prawom bo­
skim i ludzkim", to jednak z dru­
giej strony radować się należy z 
ustania prześladowań „duchowień­
stwa i ludu katolickiego, które się 
w Rzeczypospolitej Meksykańskiej 
sroźyło".

W ciągu tegoż roku ujawniła 
się wyraźniej ścisła jedność Ko­
ścioła wschodniego ze Stolicą św., 
czego objawem były listy pełne 
uległości, pochodzące od tego Ko­
ścioła odwiedziny Biskupów oraz 
zjazd w Rzymie Biskupów rusiń- 
skich, który „wyborem czasu i 
miejsca uwydatnił najgorętsze od­
danie się całego Kościoła rusiń- 
skiego Następcy Księcia Apostołów”. 
Zjazd ten powziął wiele zbawien­
nych dia Kościoła uchwał.

W ciągu tegoż roku liczne „ih- 
stytuty, które z woli Opatrzności

Bożej, przy nadarzających się środ­
kach", ku pożytkowi społeczności 
chrześcijańskiej albo ukończone, 
albo pomyślnie rozpoczęte zostały". 
Do nich należy rozbudowa gmachów 
Kurji Rzymskiej i szereg uczelni, 
powstałych w Rzymie, jak np. za­
kład przy Zgromadzeniu Serwitów 
Najśw. Marji Panny i Paulinów, Se- 
minarjum Etjopskie, kolegja: Lom- 
bardzkie, Brazylijskie, Rusińskie, 
zamierzona również budowa nowe­
go gmachu dla alumnów Seminar- 
jum Watykańskiego. Z tych zakła­
dów wyjdą zastępy lewitów, któ­
rzy, będąc wychowanymi w Rzy­
mie, „w samem niejako centrum 
świata katolickiego", przyczyniać 
się będą do ściślejszego zespolenia 
ludów swoich ze Stolicą Apostol­
ską, do połączenia oderwanych lub 
oświecenia światłem prawdy ewan­
gelicznej jeszcze zostających w 
mrokach niewierności.

Na ten również rok wypadł sze­
reg uroczystości jubileuszowych ku 
czci Świętych. W uroczystościach 
tych Ojciec św. brał żywy udział, 
już to skierowując swe orędzia, już 
też delegując na nie swych Lega­
tów. Do takich uroczystości zaliczyć 
należy czternastowiekową rocznicę 
arcyopactwa św. Benedykta w Mon­
te Cassino, tej „najprzedniejszej 
szkoły życia zakonnego", jak rów­
nież tak  zasłużonej placówki „dla 
ogólnoludzkiej kultury"; dalej pa­
miątkę jedenastego stulecia prac 
apostolskich św. Ansgarego w 
Szwecji, tak  uroczyście obchodzoną 
przez katolików w Sztokholmie, 
gdzie jeszcze siedmdziesiąt lat te ­
mu" karano na podstawie przepisów 
prawnych, wygnaniem i pozbawie­
niem prawa dziedziczenia tych, k tó ­
rzy przechodzili do Kościoła Rzym­
skiego", Obecnie, za sprawą bez- 
wątpienia św. Ansgarego, w Szwecji 
nierzadkie są nawrócenia „wykształ­
conych niewiast i mężów" do Koś-
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ciola, a w Islandji Kardynał pre­
fekt Kongr. Rozkrzew, Wiary pokon- 
sekrował niedawno katolicką świąty­
nię katedralną.

W uroczystościach pięćsetlecia 
trinmfalnego wjazdu do Orleanu 
św. Joanny d‘Arc również wziął u- 
dział Legat papieski ku powszechnej 
radości katolików francuskich. Na 
uroczystościach stulecia kanonizacji 
św. Jana Nepomucena i tysiąclecia 
męczeńskiej śmierci św, Wacława w 
Czechosłowacji, dokąd przybyli nie- 
tylko obywatele tego kraju, lecz „i 
sami kierownicy i dostojnicy Rze- 
czypospolitej“ i „cudzoziemcy nader 
liczni", również był obecny Nun­
cjusz Apostolski, i tu niejako s ta ­
nęły jakgdyby podwaliny zgody o- 
bydwóch władz — kościelnej i świe­
ckiej" dla ogólnej pomyślności na­
rodów.

Anglja, Szkocja i Irlandja ob­
chodem uroczystym pamiątki „stu­
lecia, odkąd katolicy, prześladowa­
ni niegdyś i karani okrutnie" za 
wyznawanie wiary w swym kraju, 
„jakby na nowo w prawa cywilne 
i w wolność wyznawania tej wiary 
zostali wprowadzeni", również „w 
przedziwny sposób uświetnili pięć­
dziesiątą rocznicę kapłaństwa" Ojca 
św. Obchód ten polegał nietyle na od­
grzebywaniu sprawców i przyczyn 
krzywd doznanych, ile raczej na wy­
szukiwaniu sposobów wyzyskania 
i rozszerzenia obecnej wolności.

Jako uświetnienie tych uroczy­
stości i ich uzupełnienie należy 
uważać beatyfikację szeregu obroń­
ców wiary, którzy swe życie oddali 
w czasie surowych prześladowań, 
w tych krajach, zarówno jak bł. 
Kośmy a Carboniano, Ormianina, 
który przelał swą krew w obronie 
jedności kościelnej.

Obok tych beatyfikacyj stoją 
inne: bł. Klaudjusza de la Colom- 
biere, krzewiciela czci Najśw. Ser­
ca Jezusowego, bł, Teresy Redi,

karmalitanki, anielskiej czystości 
dziewicy, bł. Franciszka-Marji z 
Camporo, kapucyna, pokornego kwe- 
starza, najlepszego naśladowcy św. 
Franciszka w naszych czasach; na- 
dewszystko zaś bł. Jana Bosko, 
którego znał osobiście i „tuż po 
wyświęceniu" sam Ojciec św. słu­
chał -jego „mądrych rozmów", a 
który się stał, jak wiemy, wielkim 
wychowawcą młodzieży i założy­
cielem zgromadzeń zakonnych, za 
życia zaś „wielce opłakiwał obra­
żone prawa Stolicy Apostolskiej" 
przez rząd włoski i zapowiadał 
rychłe Ustanie rozdwojenia w Italji.

Wreszcie Ojciec św. wspomina 
liczne rzesze wiernych, które w 
tym roku odwiedziły w celach po­
bożnych Rzym i jego świątynie, jak 
również te niezliczone szeregi pąt­
ników, które przyjął na posłucha­
niu i do których miał możność 
przemówienia, mając na względzie 
jedynie „szczęśliwe utorowanie dro­
gi do poprawy obyczajów prywat­
nych i publicznych przez rozbu­
dzenie gorącej wiary i pobożności 
wśród ludu chrześcijańskiego". 
Skutkiem tych pobożnych pielgrzy­
mek i ćwiczeń są energiczniejsze 
usiłowania „ku umocnieniu króle­
stwa Chrystusowego pośród naro­
dów katolickich i wprowadzenie po­
śród pogan nauki i cywilizacji na­
szej", z tego również powodu „ob­
jawił się w tym roku wzrost Akcji 
Katolickiej, nieodzownej dla popie­
rania i rozwoju apostolatu ducho­
wieństwa", jak również akcji na 
rzecz misyj katolickich.

Kończąc Swe Orędzie, Ojciec św. 
zachęca wszystkich do złożenia ra­
zem ze Sobą podziękowania Bogu 
za łaski Sobie udzielone w kapłań­
stwie, składa podziękowanie wład­
com narodów" za dary, złożone z 
okazji jnbileuszu, i za ułatwienie 
ludziom pielgrzymki do Rzymu, a 
wreszcie wszystkim „katolikom, któ­
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rzy ogłoszony odpust zupełny, albo 
w domu. albo w Mieście Wiecznem 
tak uzyskali, że nietylko Ojcu wspól­
nemu, lecz i innym katolikom dali 
wspaniałe dowody wiary i pobo­
żności", skąd może powstać pow­
szechna zgoda i miłość chrześcijań­
ska pomiędzy ludźmi i naprawa 
obyczajów.

Na liczne prośby Ojciec św. 
przedłuża Jubileusz Nadzwyczajny 
do końca czerwca 1930 roku pod 
temi samemi warunkami, które by­
ły podane w Konstytucji Apostol­
skiej Auspicantibus Nobis z d. 6 
stycznia 1929 r., i wreszcie kończy 
słowami: "Udzielamy Wam, Wielebni 
Bracia, Umiłowani Synowie, jako 
zadatek owego pokoju, który Je­
zus Chrystus przez narodzenie Swo­
je przyniósł ludziom, i zarazem, 
jako dowód ojcowskiej życzliwości, 
jak najmiłościwiej błogosławieństwa 
apostolskiego".

(A cta A p. Sed is , t. 21, str. 707—722).

Instrukcja Św. Kongr. Soboru o 
zwalczaniu nieskromnych strojów 

kobiecych.
Jego Świątobliwość Papież Pius 

XI, na mocy urzędu apostolskiego, 
który wypełnia w całym Kościele, 
nigdy nie przestawał żywem sło­
wem i pismem przypominać powie­
dzenia św. Pawła. „Niewiasty aby 
były w ubraniu przyzw oitem , p r zy ­
strojone ze wstydliwością i skrom ­
nością... jako przysto i niewiastom, 
oddanym pobożności: w dobre uczyn­
k i” ) '

Bardzo często również, przy każ­
dej sposobności, Ojciec św. ganił 
i z największą siłą potępiał nie­
skromne stroje które dzisiaj stały 
się już zwyczajem powszechnym 
nawet u kobiet i dziewcząt kato­
lickich, pomimo że obrażają cięż­
ko godność i wdzięk niewieści i na

■) 1 Tym. 2. 9.

nieszczęście powodują doczesne 
szkody samej kobiety, a. co jest 
jeszcze gorsza, prowadzą do jej wła­
snej i innych wiecznej zguby.

Nic więc dziwnego, że Biskupi 
i inni Ordynarjusze, jak przystoi 
na sługi Chrystusowe, każdy w swej 

, własnej diecezji przeciwstawiali się 
na wszelki sposób jednomyślnie 
tej niezdrowej samowoli i bez­
wstydowi, znosząc w spokoju i mę­
stwie ducha naśmiewania i drwi­
ny tych którzy z tego powodu 
niejednokrotnie okazywali swe nie­
zadowolenie.

Dlatego też Św. Kongregacja, 
której zadaniem jest czuwanie nad 
obyczajnością duchowieństwa i wier­
nych, podtrzymuje i pochwala za­
służenie tego rodzaju czujność i dzia­
łalność Pasterzy i gorąco zachęca 
ich, by w dalszym ciągu nie prze­
stawali o tern myśleć i wprowadzać 
odpowiednie normy, stosując je z 
jaknajwiększą gorliwością i ze wszy­
stkich sił, dopóki ta zaraźliwie śmier­
telna choroba nie zostanie całko­
wicie usunięta z uczciwego ludzkie­
go pożycia.

By zaś te zarządzenia łatwiej, pew­
niej i skuteczniej mogły być wprowa­
dzone w czyn, Św. Kongregacja, 
z polecenia Jego Świątobliwości, 
postanowiła ustalić następujące za­
sady:

1. Proboszczowie przedewszyst- 
kiem i kaznodzieje przy każdej spo­
sobności, według słów Apostoła, Ł) 
niech przepowiadają, nalegają, pro­
szą, karzą, by niewiasty nosiły u- 
biór, któryby tchnął wstydliwością 
i był ozdobą i ochroną cnoty, i niech 
upominają rodziców, by nie pozwa­
lali córkom ubierać się nieskromnie.

2. Rodzice, pamiętając na ciężki 
obowiązek, który na nich ciąży, wy­
chowania przedewszystkiem religij­
nego i moralnego dzieci, niechaj

') 2 Tym. 4. 2.
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dokładają szczególnych starań, by 
dziewczęta (od zarania życia były 
oświecane w nauce chrześcijańskiej 
i niechaj ze wszelką gorliwością 
słowem i przykładem rozwijają w 
ich sercach umiłowanie cnoty skro­
mności i czystości. Idąc za wzorem 
świętej Rodziny, niech starają się 
w ten sposób kształcić i kiero­
wać swoją rodziną, by wszyscy, 
którzy do niej należą, znaleźli przy 
domowem ognisku sposób i zachętę 
do umiłowania i zachowania cnoty 
skromności.

3. Również rodzice niechaj nie 
pozwalają córkom na publiczne ćwi­
czenia i występy gimnastyczne, a 
jeżeli byłyby do tego zmuszane, nie­
chaj starają się, by były ubrane 
przyzwoicie; niech nie pozwalają 
nigdy, by miały się ubierać w ubio­
ry nieprzyzwoite.

4. Przełożone pensjonatów i na­
uczycielki szkolne niechaj dokła­
dają starań, by wyrobić w duszach 
dziewczęcych umiłowanie skromno­
ści, by w ten sposób skutecznie 
nakłonić je do przyzwoitego ubie­
rania się.

5. Również przełożone i nauczy­
cielki niechaj nie przyjmują do pen­
sjonatów i szkół dziewcząt, które 
się nieskromnie ubierają, nie czy­
niąc żadnego wyjątku nawet dla 
ich matek; jeżeli zaś po przyjęciu 
nie poprawią się, niech je wydalają.

6. Zakonnice, stosownie do po­
stanowień Św. Kongregacji Zakon­
nej z 23 sierpnia 1928 r., niech nie 
przyjmują do swych pensjonatów, 
szkół, oratorjów i świetlic dziew­
cząt, które nie zachowują chrześci­
jańskiej poprawności w ubraniu, je­
żeliby zaś po przyjęciu nie zacho­
wały tego, nie należy ich trzymać.

Co więcej, w pracy wychowaw­
czej nad swemi uczenicami niechaj 
dołożą specjalnych starań, by w ich 
sercach głęboko zakorzenić umiło­

wanie świętej czystości i skrom­
ności,

7. Należy zakładać i rozwijać 
stowarzyszenia żeńskie, któreby ra ­
dą, przykładem i czynem dążyły do 
powstrzymania nadużyć, jakie się 
dzieją w noszeniu ubrań, przeciw­
nych skromności chrześcijańskiej, 
i do popierania skromności i przy­
zwoitości w ubraniu.

8. Do religijnych stowarzyszeń 
żeńskich nie należy przyjmować 
dziewcząt i kobiet, któreby się nie­
skromnie ubierały, a jeżeliby po 
przyjęciu wykroczyły przeciwko te­
mu i upomniane, nie poprawiły się, 
należy je usuwać.

9. Dziewcząt i kobiet, które 
się nieprzyzwoicie ubierają, nie 
wolno dopuszczać do Stołu Pań­
skiego i do godności chrzestnych 
matek przy Sakramentach Chrztu 
i Bierzmowania. W niektórych wy­
padkach nie należy im nawet po­
zwolić na wejście do kościoła.

10. Gdy w ciągu roku wypadnie 
święto, specjalnie nadające się do 
zachęty do cnoty skromności, szcze­
gólnie w uroczystości Najśw. Maryi 
Panny, proboszczowie i kapłani, 
kierujący pobożnemi związkami i 
stowarzyszeniami katolickiemi, win­
ni w odpowiednich słowach zachę­
cać i pobudzać kobiety do chrze­
ścijańskiej skromności w ubiorze.

W dniu zaś uroczystości Niepo­
kalanego Poczęcia we wszystkich 
kościołach katedralnych i parafjach 
należy odmawiać specjalne modli­
twy, nie opuszczając, o ile to mo­
żliwe, odpowiednich wskazówek w 
uroczystych kazaniach do wiernych.

11. W diecezjalnej Radzie Czu­
wającej, o której jest mowa w po­
stanowieniu Św. Officium z dn. 22 
marca 1928 r., co najmniej raz w 
roku winny być omawiane sposoby 
i środki najlepsze do skutecznego 
zachowania skromności kobiecej.

Ażeby ta zbawienna akcja mo­
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gła się skutecznie i z większą pew­
nością rozwijać, Biskupi i inni Ordy- 
narjusze co 8 lata jednocześnie ze 
sprawozdaniem o nauczaniu religij- 
nem, o którem jest mowa w Motu Pro- 
prio „Orbem Catholicum“ z 29 czerw. 
1923 r., mają informować również 
dokładnie Św. Kongregację o spra­
wie ubiorów kobiecych i o odpo­
wiednich zarządzeniach, wydanych 
w myśl tej Instrukcji.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 26).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Rozkład wizytacji kanonicznej.
Jego Ekscelencja Ksiądz Arcybis- 

kup-Metropolita Wileński w 1930 r. 
odbędzie wizytację kanoniczną w na­
stępujących parafjach: &
21.IV. od godz. 7‘/« do 16 K alw ar ja
22.IV. — 9 — 16 Mejszagoła
23.1V. — 9 — 1672 N iemenczyn
24.IV. — 772 — 14 Rudomino

— 1472 — 18 Porudom ino
25 JV. — 8 — 1272 Miedniki

» — 13 — 17 R ukojnie
26.IV. — 8 — 13 B iała  W ak a
27.IV. — 8 — 1372 Ł aw aryszk i

V — 14 — 18 Mickuny
28.IV. — 10 — 16 Ostrowiec
29.IV. — 10 — 16 Szum sk
30.IV. — 772 — 14 Nowe Troki

•» — 1472 — 18 S tare  Troki
l.V. — 8 — 13 Sużany

l.V. - -  1372 — 1772 Jęczm ieniszk i
2.V. — 10 -- 14 R ykon ty
4.V. — 10 -- 16 Rudziszki
5.V. -  772 -- 1072 Rzesza

» -  1172 -- 1672 Podbrzezie
6.V. — 8 -- 1272 P o łu k n ia

» -  137,2 -- 17 R udnik i
7.V. -  77 2 --- 11 Taboryszki

— 12 -- 16 Onżadów
— 17 Turgiele

8.V. — 7 -- Konsekr.  kość. 
w Turgielach

» -  1472 -- 1672 Ja szu ny
9.V. -  10 -- 15 Korwie

n.v. — 8 -- 17 S uderw a i Szy- 
łany

12.V. - -- 1172 Bystrzyca
W -  12^ -- Michaliszki (no­

cleg)
13.V. -  77 2 -- 12 G ierw iaty

r> -  13 -- 17 W orniany
14.V. — 10 -- 13 D ukszty  Pij.
15.V. — 8 -- 16 Balingródek 

i Bujwidze
18.V. — 1072 -- 16 L andw arów
25.V. — 8 _ 16 Nowa W iłe jka

X. A. Sawicki 
Kanclerz Kurji.

Przesunięcia personalne.
Na mocy zarządzenia  J. E. Księdza A r­

cy b isk u p a -M e tro p o l i ty  w składzie  osobi­
s tym  D uchow ieństw a  zaszły nast .  zm iany: 
ks. dr. Ildefons Bobicz, prob. h erm anow ick i  
i dziek. miorski, p rzen iesiony  na prob. do 
Iw ja  i d z iekana  Wiszniewskiego dnia 3.III. 
1930 ro k u  Nr.Nr. 1421 i 1422; ks. Romuald 
Św irkow ski ,  prob. miorski, naznaczony  na  
stan . dz iek ana  miorskiego dn. 3.II1. 1930 r. 
Nr. 1439. l

X. A. Sawicki
Kanclerz Kurji.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

Księża a działalność dobro­
czynna.

Niejednokrotnie J. E. Ksiądz Ar- 
cybiskup-Metropolita nasz nawoły­
wał księży i wiernych swojej archi­
diecezji do podjęcia szerszej i zor­
ganizowanej akcji charytatywnej.

Czynił to nietylko z poczucia swe­
go obowiązku arcypasterskiego, lecz

także ze zrozumienia najbardziej 
obecnie palącej potrzeby.

Każdy z nas widzi, że nędza się 
szerzy w sposób zastraszający. Kry­
zys gospodarczy, który nietylko na­
sze państwo przeżywa obecnie, lecz 
który przechodzi niemal cały świat, 
a którego współczynnikiem jest ra­
dykalizm socjalny, który w imię 
doktryny, powabnej w teorji, lecz
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zgubnej w praktyce, hamuje pra­
widłowe ustosunkowanie się kapi­
ta łu do pracy i odwrotnie, a w 
wielu wypadkach celowo popiera 
nadużycia kapitalistyczne, wyrzuca 
coraz to większe zastępy ludzi pra­
cujących na bruk, pozbawiając ich 
pracy i zarobku. Zresztą nawet za­
robek, o ile on jest, niezawsze wy­
starcza na ludzkie utrzymanie ro­
botnika z rodziną, zwłaszcza licz­
niejszą.

Pomoc państwa w formie wspie­
rania bezrobotnych wyrządza po­
dwójną szkodę: państwu przez nie­
produkcyjne wydatki, robotnikowi 
przez łatwą drogę do demoralizacji 
i życia na cudzy koszt.

Zresztą przy najlepszym stanie 
ekonomicznym państwa, w najlep­
szych warunkach zarobkowania, w 
najbardziej dostatnim kraju, bieda 
nie zniknie z oblicza ziemi. W in­
nym wprawdzie znaczeniu powie­
dział Zbawiciel te niezapomniane 
słowa: Vos semper pauperes habe-
tis eobiscum  x), lecz one się spraw­
dzają i sprawdzać będą zawsze, że 
nigdy ubogich nam nie zabraknie.

Kościół problemat ubóstwa roz­
wiązał łatwo, a podstawą tego roz­
wiązania były słowa Zbawiciela, 
wypowiedziane niegdyś do Aposto­
łów wobec zgłodniałej rzeszy: W y 
dajcie im jeść  2), i na początkach 
dziejów Kościoła nie widziano w 
tem żadnej trudności: mający dawał 
niemającemu; a żeby akcja charyta­
tywna nie chodziła samopas, już 
Apostołowie ujęli ją w pewne ramy 
organizacyjne, ustanawiając specjal­
ne do tego urzędy.

Zasadniczą myślą Kościoła było 
i jest, aby żaden jego członek nie 
doznawał braku najpotrzebniejszych 
środków do życia. Nie do zniesie­
nia, według św. Pawła, w społeczeń­
stwie chrześcijańskiem powinien być

’ ) Ma i. 26. 11.
■) Mai. 14. 16.

taki stan, gdy valius quidem esurit, 
alius autem ebrius est“ x); taka nie- 
równomierność w społeczeństwie 
chrześcijańskiem jest anomalją, któ­
rą  trzeba usuwać.

Prawda, prawo chrześcijańskie 
nje na knucie lub bagnecie opiera 
swą moc, lecz na dobrej woli czło­
wieka i łasce, a z powinności chce 
uczynić zasługę. Nie zawsze jednak 
umieliśmy to zrozumieć, a zwykły 
egoizm potrafił wytworzyć wiele 
zastrzeżeń, które jasne nakazy nie­
jednokrotnie kazuistycznie spaczyły 
do niepoznania. I stało się to, że 
my, chrześcijanie - katolicy, my ka ­
płani katoliccy, ze spokojem znosimy 
to, że ktoś obok nas umiera z gło­
du, że ktoś za ścianą cierpi osta­
teczną nędzę, znosi ucisk, ginie 
z opuszczenia. I nam to nie mąci 
pokoju, i my nie słyszymy nakazu: 
Wy dajcie im jeść.

Prawda, teraz sami często nie 
mamy czego jeść; lecz to nas, nas 
kapłanów, nie zwalnia od obowiąz­
ku, który na nas i wiara i nasze 
powołanie Okłada.

Kapłan jest przyrodzonym opie­
kunem ubogich. Tak go rozumie 
Kościół, gdy mu wyznacza pewne 
dobra, jako beneficjum kościelne. 
Na stwierdzenie tego mamy prze­
pisy Sob. Tryd. na Sesji 20, dyrek­
tywy Piusa X w encyklice E supre- 
m i z dnia 4.X. 1904 r. i t. p.

Jak  daleko sięga ta powinność, 
moraliści wprawdzie nad tem dyspu- 
tują. Lecz jeden z autorów Teol. 
Paster. mówi całkiem słusznie: 
„Quousque vero, haec Pastorum 
obligatio urgeat, eiusąue rationes 
et tempus qui sint, moralium rerum 
cultores tradunt; sed hoc, nostri quod 
attinet, solernniter memorandum, 
nimirum, Pastores illi qui suis  paroe- 
ciae pauperibus in necessitatis con- 
ditione positis (in guantuin rerum

') Kor. 11, 21.
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adiuncta sinunt) haud subvenient, se 
propriis obligationibus, profecto, de- 
ficere certum habeat", a już co naj­
mniej: „animarum curatorem illum 
qui sais  pauperibus desit, proprium  
pastorale munus funditus irrepara- 
biliterąue labefactare certum es t“ *)•

Na całym świecie i w Polsce 
wzmaga się w Kościele akcja cha­
rytatywna. Księża Biskupi polscy 
w zarządzeniach i listach paster­
skich nawołują do niej. My dalej 
ociągać się nie możemy.

Oczywiście, akcja dobroczynna 
obowiązkiem jest, lecz i cnotą jed­
nocześnie i dlatego powinna mieć 
wszystkie cechy cnoty, a przede- 
wszystkiem roztropność. Sami bę­
dąc ubogimi, nie możemy się na 
wielkie rzeczy zdobyć z własnej 
szkatuły, która jest zawsze pustą; 
to jednak spoczywa na nas powin­
ność akcji charytatywnej, wchodzi 
ona w zakres najbliższych obowiąz­
ków duszpasterskich po rezydencji, 
służbie Bożej i nauczaniu. Dlatego 
każdy zwłaszcza pasterz dusz po­
winien uważać sobie nietylko za 
punkt honoru, lecz za świętą po­
winność zorganizowanie akcji do­
broczynnej.

Każda parafja powinna wystar­
czyć na zaopatrzenie swoich ubo­
gich. Dlatego proboszcz, czy to w 
mieście czy na wsi, przedewszyst- 
kiem powinien mieć wykaz potrze­
bujących wsparcia, i ma dążyć do 
wytworzenia w parafji zorganizo­
wanej akcji dobroczynnej. Narazie 
należy dążyć do tego, by w każdej 
parafji powstała Konferencja św. 
Wincentego a Paulo; jest to najbar­
dziej chrześcijański sposób wspo­
magania biednych. Należy jednak 
prowadzić ją zgodnie ze Statutami 
i duchem istytucji.

Dalej zorganizować akcję w trzech

') Michel. De P asłore A n im . P a rs  II. c. III. 
a. II, n. 507.

kierunkach: opieka nad starcami
i kalekami, opieka nad dziećmi 
i pomoc doraźna.

Zresztą warunki miejscowe wska­
żą każdemu właściwy kierunek roz­
winięcia najbardziej skutecznej ak­
cji. Chodzi tylko o to, żebyśmy zro­
zumieli, że obecnie jedną z najważ­
niejszych naszych czynności, której 
ani dnia odkładać niewolno, jest 
zorganizowanie w parafjach dzia­
łalności dobroczynnej. Tego wyma­
ga od nas Kościół, nasze powołanie 
kapłańskie i urząd pasterzy dusz. 
O ile nam wiadomo, przez Kurję Me­
tropolitalną można otrzymać wska­
zówki do zakładania rozmaitych in­
stytucyj dobroczynnych w parafji.

X. U. H.

D z i a ł  p o r a d .

Przedłużenie Jubileuszu. Święto M. Maryi 
P. Królowej Korony Polskiej. Dzień św.

Kazimierza.

Pyt. — Uprzejmie proszę o ła s k a w ą  
odpowiedź w W iad. A rch id . Wił. n a  n a s tę ­
pu jące  trzy  py tan ia :

I. W spraw ie  Jubileuszu: 1) Czy razem 
z przed łużen iem  czasu jubileuszowego zo­
sta ły  p rzep isane  now e w arun k i;  czy pozo­
s ta ły  te  same znane , w szys tk im ?  2) Czy i 
dla  k a p ła n ó w  przywilej o dpraw ian ia  Mszy 
św. z o d p us tem  zosta ł  również p rzed łużo­
ny  do d. 30 czerw ca r. b.?

II. Po u s tan o w ien iu  w dniu 3 m aja  
św ię ta  N. M. P. Królowej Po lsk i n iek tórzy  
księża dzień te n  obchodzą naró w n i z in- 
nem i dniam i św iątecznem i, t. j. Sumę od­
p raw ia ją  o godz. 11-ej z kazan iem  i Nie­
szpory o zwykłej porze, przez co lud u w a ­
ża tę  u roczystość  jako  święto  „de prae- 
cep to ;“ in n i  zaś ks ięża  w dn iu  tym o d p ra ­
w ia ją  nabożeństw o  mniej uroczyście, bez 
Nieszporów, Mszę św. odpraw iając  ty lko 
nieco później, niż  w zw ykły  dzień pow sze­
dni. Którzy p os tęp u ją  właściwiej?

III. Dzień św. Kazimierza, 4 m arca , też 
nie jedno s ta jn ie  u nas  się obchodzi.  J ed n i  
księża  obchodzą jako  dzień św iąteczny z
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Sumą, kazan iem  i Nieszporami i og łaszają  
ludowi jako  święto  „de praecep to";  inni 
uw aża ją  dzień ten , ja k o  zw ykłe  „festum 
su p p re s s u m “, i obchodzą jako  dzień p o ­
wszedni bez Sumy, k azan ia  i N ieszporów. 
Którzy księża m ają  s łuszność? X .W. S.

O d p . — Co do n iek tó ry ch  części z a ­
py tan ia  odpowiedź, n ies te ty ,  p rzychodzi za- 
późno i dlatego może być nie  zupełnie  
a k tua ln ą .  Przyczyną tego były przeszkody  
n a tu ry  technicznej.

I. P rzed łużen ie  Jub i leuszu  N adzwyczaj­
nego było is to tn ie  sygnalizow ane przez 
n iek tó re  pisma; dość pow ażne jed n ak  źró­
d ła  wręcz te m u  zaprzeczały, w  Rzymie n a ­
w et  przed ogłoszeniem E ncyk lik i  Q uinqua- 
gesim o anta anno, z dn. 23 g ru dn ia  1929 r. 
nic  pew nego o tem nie wiedziano. Do 
Wilna zaś w iadomość nadesz ła  dopiero w 
p ierwszych dn iach  stycznia. — Mając o b e ­
cnie ca łko w ity  te k s t  zacy tow anej E ncy ­
kliki, możemy z ca łą  pew nością  odpow ie­
dzieć na  postaw ione  py tan ie .  1) P rzed łuże ­
nie czasu jubileuszowego nie n a k ła d a  żad­
nych innych  w a run kó w ; w E ncyklice  bo­
wiem tej Ojciec św. w yraźn ie  mówi: „Prze­
d łużam y więc pow agą  N aszą  aposto lską ,  
bez  względu na  ja lciekolwiekbądź prze­
c iwne zarządzenia , o d p us t  zupe łny  do k o ń ­
ca czerw ca 1930 ro k u  pod tem i sam em i 
w a ru n k a m i ,  pod k tó rem i udzieliliśmy go 
dnia  6-go s tyczn ia  K o n s ty tu c ją  A pos to lską  
A usp ican libus N obis drugie u ie ja k o  Miłoś­
ciwe Lato  poza Miłościwem L atem  zw y­
kłem." ') — 2) Ponieważ Konst. Ap. A u s-  
p ican tibus Nobis udzieliła  k ap łan o m  sp e ­
cjalnego przyw ile ju  osobistego do pozyska ­
n ia  o d p u s tu  zupełnego  przy  każdej Mszy 
św. dla jednej duszy, 2) k tó ry ,  w edług  w y ­
jaśn ien ia  Św. P en itenc ja r j i ,  3) nie  zależy 
n aw e t  a m issae applica tione ,  i nic w o be­
cn e j  Encyklice  o cofnięciu tego przyw ileju  
się nie mówi, należy uważać, że i on się 
p rzedłuża, co zresz tą  s tw ierdza  Św. Penit.  
dn. 23.1. 1930 r. *).

’) A cta  A p . Sed is , t. 21, str .  722
2) A cta  A p. Sed is , t. 21, str.  10.
:i) A cta  A p . Sed is , t. 21, str .  168.
') A cta  A p . Sed is , t. 22, str. 48.
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II. Żeby odpowiedzieć wyczerpująco na  
drugie py tan ie ,  trzeba  sobie w yjaśn ić  p r a ­
w ny c h a ra k te r  u roczystośc i M atki Boskiej 
Królowej Korony Polskiej, obchodzonej dn. 
3 maja. Obecne p raw o  k anon iczne  w yraźnie  
stanow i, że p raw o u s tan aw ian ia  św iąt  obo­
wiązujących należy do Stolicy Apostolskiej;  
B iskupi m ają  tę, władzę ty lko na  poszcze­
gólne w y p ad k i  (kan. 1244), nie mogą więc 
na  s ta łe  u s ta n a w ia ć  świąt. Nic nie daje na m  
praw a  do u trzym yw ania ,  że dzień 3 maja  zo­
s ta ł  przez Stolicę A posto lską  podnies iony do 
s to pn ia  św ię ta  obowiązującego, bo ani p ro ś­
ba E p isk o p a tu  polskiego, an i odpowiedź 
Stolicy A posto lskie j na  n ią  nie da ją  do 
tego podstaw . Je s tem  więc tego zdania , że 
dzień 3 m a ja  nie n a k ła d a  obow iązku  „ab- 
s t inend i ab operibus servilibus e t  audiendi 
sacrum", a więc i św ią teczny  p o rządek  w 
kościele nie obowiązuje.

J e d n a k  dzień 3 m aja  s ta ł  się u nas 
dniem  pow szechnego św ię ta  w  ca łem  pań- 

j stwie. W nab ożeństw ie  b ierze udział w o j­
sko, w ładze, szkoły; n ie ty lko  więc w ypada, 
lecz je s t  obowiązkiem każdego proboszcza 

| dzień ten  zaznaczyć w iększą  uroczystością, 
odpraw ia jąc  u roczys tą  Mszę św. o późnie j­
szej godzinie ze śp iewem i kazan iem . Po­
niew aż tego dnia  zazwyczaj odbyw ają  się 
różne uroczystości i obchody świeckie, w ą t ­
pić należy, czy k to  na Nieszpory przyjdzie, 
a w ięc i o dpraw ian ie  ich byłoby  bezcelowe. 
O ile mi wiadomo, w Wilnie N ieszporów 
ani I ani II się nie  odprawia.

III. Od d aw iend aw n a  ca ła  Wileńszczy- 
zna  zawsze obchodziła św. Kazimierza, jako  
święto, a o ile się nie mylę, czyniła  to cała 
diecezja w ileńska .  Po ogłoszeniu K odeksu  
Pr. Kan. O rdynarjusze  W ileńscy spec ja lne ­
go zarządzenia  pod tym  względem nie w y­
dali. Sądzę więc, że pozosta je  s ta tu s  quo, 
t. j. n a  św. K azimierz święto  po dawnemu.

X . A- N.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dnia  7 m arca 1930 r.

U stosunkow an ie  się nasze  do n a jśw ię t­
szej T a jem nicy  E ucliarystji  je s t  zawsze 
sp ra w ą  a k tu a ln ą  i żywotną; dlatego o niej 
zawsze p rzypom inać  należy.
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W ciągu la t ubiegłych n ie jedn ok ro tn ie  
poruszaliśm y tę  sp raw ę  w Wiadomościach-, 
było  to  je d n a k  om aw ianie  naszego  osobi­
stego s to s u n k u  do Najśw. S ak ra m en tu .  
Lecz my je s te śm y  n ie ty lko  sróżami T ajem ­
nicy św., lecz i Je j  spraw cam i,  pierwszymi, 
bodaj chronologicznie, czcicielami, Jej w y ­
słańcami. Prze to  pow inność  nasza  jes t  
znacznie  szersza. JE . Ksiądz A rcyb iskup  na  
konferenc ji  d z iekańsk ie j  w dn. 20 l is to pad a  
1929 r. poświęcił te j czci, cały długi u s tęp  
w swojem przem ówieniu  i u ją ł  ją  ze s t a ­
now iska  k ap łań sk ieg o  i du szpas te rsk iego .

Na w stęp ie  A rcypaste rz  zaznacza, że 
już „n ie jed no k ro tn ie  zw racano  uw agę na 
podnies ienie  k u l tu  eucharys tycznego",  jak  
tego w ym aga  p rzedm iot czci— Sam Zbawi­
ciel, J e zus  Chrystus,  rzeczywiście i is to tn ie  
p rzebyw ający  pod postac iam i sak ram e n ta l -  
nemi, ta.k również uśw iadom iona i bardziej 
rozbudzona p raw dziw a  pobożność ka to l icka ,  
w s k u te k  czego „cały wiek XIX stoi pod 
znak iem  odrodzenia  k u l tu  euch arys ty czne ­
go; o s ta tn i  zaś papieże  szczególny na  nie 
k ła d ą  nac isk" .

P ostaw ien ie  sp raw y  w ten  sposób zwraca 
n aszą  uw agę na  nasz, pow iedzia łbym , s łuż­
bowy s to su n ek  do T ajem nicy e u ch ary s tycz ­
nej.

Chodzi o po d n ies ien ie  ku ltu  eu ch a ry ­
s tyczn eg o  i od nas  to, jako  od k a p ła n ó w  i 
p as te rzy  dusz, w  znacznej mierze zależy.

W aru n k ie m  nieodzow nym tego podn ie ­
s ienia  ze s tro ny  naszej, jak o  p as te rzy  dusz, 
jes t ,  o p a r ta  na  g run tow n ych  s tud jaeh ,  n ie ­
ty lko  dogm atycznych , lecz p raw n ych ,  li­
tu rg icznych  i pas toryzacy jnych ,  znajomość 
T ajem nicy E u chary s t j i  i prze lan ie  tej zn a ­
jomości w masy w iernych . W k ra jach  za­
chodnich  E uropy  Najśw. S a k ram en t  s t a n o ­
wi, is to tn ie ,  ognisko, przy k tó re m  nab ie ra  
rozpędu  całe uśw iadom ione życie kato lickie .  
Lecz E uropa  zachodnia i cały św ia t  k a to ­
licki, idący za nią. urządza  okaza łe  k o n g re ­
sy euch arys ty czne ,  w ydaje  szereg  dzieł 
o Najśw. S akram encie ,  o rganizuje  pod s z ta n ­
darem  E uch arys t j i  w szystk ie  w ars tw y  spo­
łeczne, do drobnej dziatwy włącznie. Stąd 
p łyn ie  olbrzymie uśw iadom ienie  i p raw dz i­
wie kato licki pod każdym względem ku lt

Najśw. S ak ram en tu .  My mieliśmy zaledwo 
próby  kongresów  diecezjalnych, a w p ro ­
jekcie  jeszcze m am y k o n g res  k ra jowy. Nie 
dziw, że m asy  jeszcze nie są  rozruszane.

Nasze spo łeczeństw o kato l ick ie  też  
w yczuwa po trzebę  wzmożenia k u l tu  eu ch a ­
rystycznego, k o cha  bardzo n ab ożeń s tw a  
z w ystaw ien iem  Najśw. S a k ra m e n tu  i p ro ­
cesje teoforyczne. Atoli E u ch ary s t ja  nie 
w eszła  w  g łąb  życia ludu. We czci jej daje 
się zauważyć nieraz nie c a łk iem  zgodną 
z myślą Kościoła tendencję .  Mamy różne 
w ystaw ien ia  Najśw. S ak ra m en tu ,  a te  w y­
s taw ien ia  często się bierze, jako  dekorac ję  
przy uroczystości . W edług  myśli Kościoła, 
w szy s tko  inne  ma u s tęp ow ać  wobec ku ltu  
eucharys tycznego . Mamy Msze św. i inne  
n ab ożeń s tw a  z w y staw ien iem  Najśw. Sakr.; 
a w szak  Msza św ięta ,  sam a przez się, jako  
ofiara  eucharys tyczna ,  z w ystaw ien iem  
Najśw. S a k ra m e n tu  je s t  naw e t  pew ną  ano- 
malją , to le row aną  ty lko  przez praw o li tu r­
giczne. U rządzanie w y s taw ien ia  Najśw. Sa­
k ra m e n tu  specja ln ie  dla odpraw ien ia  Mszy 
św., j a k  to je s t  u nas  w zwyczaju, gdy się 
n a w e t  w ys taw ia  Najśw. S ak ram en t  na 
bocznym o łta rzu  dla odpraw ien ia  Mszy św., 
p rzez p raw o  li turgiczne nie jes t  uznaw ane. 
Specjalnie  co do Mszy z w ystaw ien iem  
Najw. Sakr. C aerem ouiale  E p is c o p o r u m ') 
w yraźn ie  mówi: „Non incongruum , sed
m axim e decens esset, u t  in Altari,  in quo 
SS. S ac ram en tum  s i tum  est, Missae non 
ce lebren tur ;  quod an t iq u i tu s  o b se rv a tu m  
fuisse v id em u s“; w edług  d e k re tu  zaś Kong. 
O b rz .2) w p ro s t  „non debe t  ce leb rar i  Missa 
in Altari,  ubi es t  exposi tum  SS. S ac ram en ­
tum: nisi ex necess i ta te  fieri opus  esset". 
U nas  o d p us t  w  ścisłem tego s łow a zn a ­
czeniu bez w ystaw ien ia  nie uw aża  się za 
odpust.

Z drugiej s t ron y  częste  w ystaw ien ia  
i n ab ożeń s tw a  z w ystaw ien iem  s ta ły  się 
u nas  pow szechnym  zwyczajem. Liturgiści 
i moraliści na  py tan ie ,  co jes t  lepsze — 
rzadkie ,  czy też  częste  w ystaw ien ia ,  nie

') Lib. I. Cap. XII, n. 8.
-) 13. VI. 1671 n. 1421, ad 5.
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dają  s tanowczej odpowiedzi, a G a rd e l l in i ') 
nazyw a to „questio  indec isa“. W edług 
św. Alfonsa Lig. 2), „S pec tandum  es t  an 
illis locis, in  qu ibus  fit expositio ,  devotio 
e t  cu ltus  S acram en ti  a u g e a tu r  vel minua- 
tu r ,  e t  iu x ta  h a n c  regu lam  exposi t ionem  
esse fac iendam  vel om ittendam ". B en edy k t  
XIV zaś 3), nie  gan iąc  częstszego w y s ta w ie ­
nia, dodaje; „dummodo expositio  cum  de- 
b i ta  r ev e ren t ia  decen te r  fiat,  quod curare  
Episcoporum  e s t“.

Jeżeli więc chodzy  o pobożność, każdy 
to  wie z doświadczenia , że w ystaw ien ia  
u  nas  zazwyczaj śc iągają  w iększe  t łum y 
w iernych; te t łu m y  w yją tkow o pobożniej 
się zachow ują, o ile nabożeństw o  odpraw ia 
się z w ystaw ien iem  N. S ak ram en tu .  In n e ­
go sposobu k u l tu  E ucharys t j i  poza Mszą 
i nab o ż eń s tw e m  lud  nasz  nie zna  i nie b ę ­
dzie u m ia ł  z tem  dać sobie rady. Z daw ało­
by się więc, że raczej pow inniśm y się s t a ­
rać  z całą , oczywiście, roz tropnością ,  z po ­
szanow an iem  praw a i myśli Kościoła, by 
te w ystaw ien ia  byw ały  możliwie n a j­
częstsze, i w yzysk iw ać  je dla w iększego 
uśw iadom ienia .

Jeżeli zaś m am y odm ienne nieco zwy­
czaje co do w y s taw ien ia  Najśw. Sakram., 
jak  np. Msze św. uroczyste  przy w ystaw io­
nym  Najśw. Sakram ., mogą one uzyskać  
san kc ję  Św. Kongr. Obrz.. j a k  uzy sk a ł  n ie ­
jeden  k ra j  po tw ierdzen ie  swoich zw ycza­
jów, jeszcze bardziej różn iących  się od o- 
gólnych przep isów  li turgicznych, niż nasze. 
Chodzi ty lko  o to , żeby ten  kult ,  t a k  sp e ­
cjaln ie  ka to l ick i i t a k  podnoszący całość 
czci Bożej, z jednej s t ro n y —nie by ł po zos ta ­
wiony dow olnem u t łum aczen iu  poszczegól­
nych osób, lecz uzależniony od no rm  i p rze ­
pisów p raw nych ,  z drugiej —by w ierni byli 
należycie pouczeni, ażeby przez to  cześć 
Najśw. S ak ra m e n tu  rzeczywście w zrasta ła .  
J e s t  to  fu n d am en t  dla podnies ien ia  k u l tu  eu ­
charys tycznego. X . A . N.

Rocznica koronacji Ojca św. — Dzień 
12 lu tego r. b. był ósm ą rocznicą koronacj i

’) C om m eni. ad In s tr . Ciem., § 36, n. 4.
'-) Theol. M or. Lib VI, n. 424.
•’) In s i. Eccl. XXX, n. 5—8.

szczęśliwie nam  panu jącego  Ojca św., P iusa
XI. Poza Mszą św., uroczyście odpraw ioną  
w Bazylice przez JE. Księdza A rcyb iskupa-  
Metropolitę, i Te D eum , we w szystk ich  
kościo łach m. W ilna rów nież  by ły  o d p ra ­
wione u roczys te  nabożeńs tw a .  Organizacje 
k a to l ick ie  obchody specja lne  m a ją  urządzić 
w  okres ie  pow ielkanocnym . Ze w szystk ich  
k rań có w  archidiecezji n a p ły w a ją  zaw iado­
mienia  o n ab ożeń s tw ach  i obchodach  z r a ­
cji tej rocznicy urządzanych. J. E. Ksiądz 
A rcybiskup-M etropoli ta  w  tym  dniu  w y­
s ła ł  w swojem i w iernych  imieniu depeszę 
z w yrazam i hołdu.

O udział w sekcji polskiej na Kon­
gresie Eucharystycznym w Kartaginie.— 
Liga K ato licka  Archidiecezji W ileńskiej po ­
w iadam ia, że n a  K ongresie  E u cha ry s ty cz ­
nym  w K artag in ie  p rzew idz iana  jes t  sekc ja  
po lska .  P rze to  osoby, k tó r e  chc ia łyby  wziąć 
w niej udział w  formie w ygłoszenia  re f e ra ­
tu  w  języ ku  polskim , p roszone  są o zgło­
szenie do S e k re ta r j a tu  G enera lnego  Ligi 
Katolickiej, przy  ul. M etropoli ta lnej  Nr. 1 — 
swoich adresów, w raz  z re fe ra tam i wyraźnie  
nap isanem i.  Ze względu n a  donios łe  zn a ­
czenie dla Polski, ja k o  P rzedm urza  C hrześ­
cijańskiego, oddzielnej sekcji,  m am y n a ­
dzieję. że liczne jed n o s tk i  zechcą wziąć 
udział we w spom niane j akcji w y d a tn y  udział. 
Refera ty  pros im y zgłaszać w ja k n a jk ró t -  
szym czasie, gdyż do ko ńca  m arca  rb. m u ­
simy je odesłać do Oddziału K ongresow e­
go n a  Polskę. — Liga K at.

Liga Katolicka w Wilnie. — Szereg 
profesorów  U n iw ersy te tu  S te fan a  Batorego 
n a  zaproszenie  Ligi Katolickiej w  Wilnie 
zapowiedziało swój udzia ł  w opracow aniu  
odczytów, k tó re  zo s tan ą  przez p re legen tów  
w ygłoszone w  Wilnie. Prof. F ranc iszek  Bos- 
sowski wygłosi odczyt p. t. O bowiązki 
św ieckiego  wobec K ościoła  ka to lick iego , 
prof. M arjan  M assonius — O A k c ji K a to li­
ckie j, prof. S tan is ław  C yw ińsk i—D obry k a ­
to lik  — dobry p a tr jo ia —prof. Alfons P a r ­
czew sk i—K ośc ió ł a P aństw o , prof. S tefan  
G lase r— O św . Pawle.

Przeciw nowożytnym tańcom i nie- 
s iromnym strojom kobiet. — Kobiece 
Organizacje  ka to l ick ie  w Wilnie w dn. 20
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lu tego rb. zwróciły się do sw ych członkiń, 
jak  i do ogółu kobie t ,  z odezwą, by n a j ­
usilniej dążyły do podnies ien ia  obyczajów 
do należy tego  poziomu w e w szelk ich  prze­
jaw ach  życia indyw idua lnego  i zbiorowego, 
zwłaszcza zaś  do zw alczania  n iedopuszczal­
nej mody w s tro jach  i obrażających  sk ro m ­
ność tańców.

Wizytacja organizacyj parafjainych.— 
Dn. 23 lu tego rb. JE . Ksiądz A rcybiskup- 
M etropolita  w izy tow ał organizacje  parafjal- 
ne  przy  kośc .  Niepok. Pocz. Najśw. Maryi 
P a n n y  na  So łtan iszkach  w Wilnie.

Związek Misyjny Kleru.—Dn. 28 lu t e ­
go rb. odbyło się posiedzenie  Rady A rch i­
diecezjalnej Związku M isyjnego Kleru pod ' 
p rzew odn ic tw em  J. E. Ks. B iskupa Michal- 
k iewicza. Na posiedzeniu  tem  uchwalono:
1. Rozesłać do w szys tk ich  ks ięży  D zieka­
nów k w es t jo na r ju sz  (do poszczególnych 
parafij)  do sp raw ozd an ia  o akcji misyjnej 
n a  te ry to r ju m  każdej paraf ji  w  dekanacie-
2. Zostaw ić  sk ła d k ę  cz ło n k o w sk ą  na rok  
bieżący w w ysokości 5 zł. 3. P rzy jm ując  do 
wiadomości spraw ozdanie  ze s t a n u  kasy  za 
la ta  1928, 1129 i 1930 r. do 28 lutego, k tó re  
wykazało  po s tron ie  dochodu 7.130 zł. 87 gr., 
po s tron ie  w y d a tk u  5.449 zł. 27 gr., saldo na 
rok  obecny 1.681 zł. 60 gr., Rada uchw ala  
przypom nieć  w szystk im  Członkom (których 
je s t  obecnie  437) za po średn ic tw em  Wiad. 
A rch id . Wil. o obow iązku ryehlejszego w n ie ­
sienia  sk ła d e k  cz łonkow sk ich  za czas ub ieg­
ły i za ro k  1930. 4. P rzy ję to  do wiadomości 
spraw ozdanie  delegacji K oła  Mis. Akad.
U. S. B. z VI. Zjazdu Misyjnego w Wiedniu.
5. W ro k u  bieżącym Rada p ro jek tu je :  a) ze- 
brać-szczegółowe wiadomości o polskiej p r a ­
sie misyjnej, b) zebrać informacje  o akcji 
misyjnej n a  te ren ie  archidiecezji,  c) po ­
budzać Członków Związku do in tensyw nej 
akcji na  rzecz misyj, d) urządzić d. 9 czerw ­
ca rb., tj. w p on iedz ia łek  Zielonych Św ią­
te k ,  D zień  M isy jn y  w  Wilnie, j a k  również 
zalecić zarządzenie  tak iegoż  dnia  w  całej a r ­
chidiecezji, e) przypom nieć  Członkom VI. 
p u n k t  przep isów  dodatkow ych  o Kołach de- 
k ana lny ch ,  ja k  również o kongres ie  a rch i­
diecezjalnym Związku, k tó ry  m a się odbyć po 
p ierwszej serji reko lekcy j  k ap ła ń s k ic h  w ro ­

ku bieżącym. — Radę Archidjecezja lną  s t a ­
now ią  obecnie: ,1. E. Ks. B iskup-Sufragan 
Kazimierz M icha lk iew icz— prezes, ks. p r a ­
ła t  J a n  Uszyłło i ks. Kanonik A ntoni Ci- 
chońsk i — członkowie Rady, ks. S tau is ław- 
Samuel T racew sk i — sk a rb n ik  i ks. k a n o ­
nik  Leon Żebrow ski — sekre ta rz .

Pobożn. Stow. dla Misyj Wewnętrz­
nych.—Rada Pobożnego Stowarzyszenia dla 
Misyj W ew nętrznych  najuprzejm iej p rzy ­
pomina PPXX. Proboszczom, że sk ład k i  na 
cele Misyj W ew n ę trzny ch  należy n adsy łać  
do Rady w sposób nas tępu jący : 1) kw esty ,  
przew idziane w Rubryceli, oraz wszelkie  
ofiary, ( jak  np. w ro ku  ubiegłym ofiara 
jubileuszowa) — na ty chm ias t ;  2) sk ładk i  
cz łonkow skie  — 2—4 razy do ro ku  z każ- 
dorozowein zaznaczeniem ilości członków 
i wysokości sk ładk i miesięcznej; 3) jes t  
to  obowiązkiem." ciążącym na  Kołach, n a d ­
syłać raz do ro k u  szczegółowsze sp ra w o ­
zdanie z działalności Koła. — Rada.

Akademja ku czci św. Tomasza 
Z Akwinu. — Dn. 7 b. m. odbyła się w Se­
m inarjum  M etropoli ta lnem  akadem ja ,  u rzą ­
dzona dorocznym zwyczajem ku  czci św. 
Tomasza, P a t r o n a  szkół wyższych. Na p ro ­
gram  złożyły s i ę : śpiew chóralny; O D octor 
op itm e  M itterera ,  w y ko n an y  przez chór 
sem inary jny ,  odczyt prof. ks. d-ra Leona 
P ucia ty  p. t. P rzy c zy n e k  do b io y ra fji św . 
Tom asza, dek lam acja  M odliiw a św. Tom a­
s z a , w ygłoszona przez kol. Gołubickiego, 
oraz trzy  u tw ory  muzyczne: O Sd lu ta ris  
H ostia , O nos om nes  i due t  z Mazasa, o d e ­
g rane  przez kol. kol. Rabczyńsk iego , Go­
łubickiego i Żemajtisa. A kadem ję  zaszczyci­
li sw oją obecnością  liczni Księża z miasta .  
Po akad em ji  w yświetlono a k tu a ln y  w obe­
cnym  okres ie  ro k u  kościelnego film M ęka  
C hrystusa  Pana. A kadem ję  zorganizowało 
Koło Teologów.

Bratnia Pomoc Alumnów Seminarjum  
Metropolitalnego. — Zarząd B ratn ie j P o ­
mocy A lum nów  Sem inarjum  Duchownego 
w Wilnie śpieszy powiadomić Czcinajgo- 
dniejszych Księży Dobrodziejów, że sk ła d kę  
C złonków  W sp iera jących  za  1930 rok ju ż  
ła skaw ie  na d esła li:  Ks. Kan. A dam  A b ra ­
mowicz, ks. J a n  Alferowicz, ks. prob. Ale­
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k sa n d e r  Augustynowicz, ks. prob. P io tr  
Bajkiewicz, ks, pref. S tan is ław  B artosze­
wicz, ks. pref. Bolesław Bazewicz, ks. prob. 
P io t r  Błażejewicz, ks. prob. Zenon B u tk ie ­
wicz, ks. prob. E dward Cerran , ks. prob. 
Józef Chlewiński,  ks. kan .  A lek san der  Cho- 
dyko, ks. pref. Józef Choiński, ks. kan .  L e­
opold Cjjomski, ks. prob. H enryk  Chwastecki,  
ks. prob. E dw ard  C iechanowski,  k s .  prob. 
F ranc iszek  Czaglis, ks. prob. Józef Dowgwił- 
ło, ks. prob. A leksand er  Dulko. ks. prob. dr. 
Dominik Gajlusz, ks. dziek. Józef Gaul, ks. 
prob. F e rd yn an d  Hajkowioz, ks. prof. dr. 
S tan is ław  Hałko, ks. prob. S tan is ław  Jan -  
czaruk , ks. prob. Bolesław  Janow icz, ks. 
dziek. dr. Albin Jaroszewicz, ks. prob. Jan  
Jaśkiew icz , ks. prob. W alerjan  Karolczuk, 
ks. prob. J a n  Każarnowicz, ks. pref. W ła ­
dysław  Kisiel (za 1929), ks. prob. S tan is ław  
Klimm, ks. prob. L udw ik  Kluk, ks. prob. 
J a n  Korycki, ks. prob. Józef Kropiwnicki, 
ks. pref. W incen ty  Ł ab an  (za 1929), Vks. 
kan .  Michał Majewski, ks. pref. J a n  Mali­
nowski,  ks. prob. Mieczysław Małynicz, ks. 
dziek. Józef Marcinkiewicz, ks, prob. J a n  
Matulewicz, ks. prob. W ładys ław  Matulis, 
ks. pref. J a n  Mianowski, ks. prob. Michał 
Michniewicz, ks. prob. Adam Moczulski,  
ks. dziek. Bolesław Moczulski, ks. prob. 
Ignacy Montwiłł,  ks. prob. J a n  Moroz, ks. 
prob. S tan is ław  Możejko, ks. prob. W ład y ­
s ław  M urawski,  ks. prob. S tefan  Ostanie- 
wicz, ks. prob. H enryk  Oziewicz, ks. prob. 
Edmund Pietkiewicz, ks. prob. F ranc iszek  
Piotrowicz, ks. prob. Z ygm unt Pom ian, ks. 
prof. dr. Leon Puc ia ta ,  ks. dziek Mieczy­
s ław  Radziszewski, ks. dziek. F ranc iszek  
R atyńsk i ,  ks. prob. L eonard  Rodziewicz (za 
1929), ks. prob. S te fan  R om anow ski ks. 
prob. A n ton i R utkow sk i,  ks. prob. Teodor 
Ryłło ks. prob. W itold Sarosiek  (za 1929), 
ks. prob. O tton  Sidorowicz, ks. A ntoni 
Sienkiewicz, ks. dziek. Adolf Śnieżko-Błocki, 
ks. prob. H enryk  Sobolewski, ks. kan . F r a n ­
ciszek Sokołowski,  ks. prob. Józef S te fa ­
nowicz, ks. prob. L udw ik  Stefanowicz, ks. 
pref. S tan is ław  Stefanowicz, ks. prob. Józef 
Szołkowski, ks. kan . Józef Szkop, ks. pref. 
C zesław Sztejn, ks. prob. M ateusz Szydagis, 
ks. prob. Kazimierz Szyłejlto, ks. prob. J ó ­

zef Szym kunas , ks. dziek. K o n s tan ty  Teżyk, 
ks. prob. S tan is ław  W eren ik ,  ks. prob. Bo­
les ław  W ołejko, ks. pref. S tan is ław  W o­
ronowicz, ks. prob. Zenon W orotyniec, ks. 
prob. Kazimierz Z acharzew ski,  ks. prob. 
S tefan  Z apaśn ik ,  ks. prob. P io t r  Żarnowski,  
ks. prob. Tomasz Żebrow ski,  ks. dziek. J ó ­
zef Żero, ks. pref. J a n  S lem p .— O fiarę  zaś 
z ło ż y li  na  naszą  ins ty tuc ję  : ks. prob. A n ­
ton i Gajlewicz, ks. pref. Paw eł Grzybowski, 
ks. prob. Józef Ławrynowicz, ks. prob. Bo­
les ław  Łozowski, ks. prob. Mieczysław Sa­
wicki,  ks. prof. dr. Michał Sopoćko, ks. 
kan .  S tan is ław  Zawadzki i pani M arja Szy­
d łow ska. — W szys tk im  swoim Ł ask aw y m  
Dobroczyńcom sk ład am y  n a  tern miejscu 
jak  najserdeczniejsze „Bóg z ap ła ż “.-Z a r zą d .

Semmarjum M e t ro p o l i t a ln e .  — W śród 
alum nów  Sem inarjum  M etropoli ta lnego  od 
r. 1923 is tn ie je  Koło Teologów, k tó re  r e ­
p rezen tu je  s tu d e n tó w  Wydz. Teolog, na 
te ren ie  U n iw ersy te tu  S. B. i prowadzi oży­
w ioną  dzia ła lność  w Sekcji bibljograficznej 
i w Sekcji wymowy kościelnej im. ks. P r a ­
ła t a  Kurczewskiego. Sekcja  bibljograficzna 
w  swej do tychczasowej działalności zeb ra ła  
m ate r ja ły ,  dotyczące binljografji n a u k  te o ­
logicznych za o s ta tn ie  dwudziestopięcio le- 
cie. Sekcja  W ymow y p racu je  bardzo owoc­
nie, p raw adząc  p rak ty czn e  ćwiczenia z za­
k re s u  hom ile tyk i  i wymowy świeckiej. 
Z ebran ia  tej Sekcji odby w ają  się r e g u la r ­
nie co trzy  tygodnie i cieszą się w ie lką  
frekw encją .  Szybkiem u rozwojowi pracy 
w Kole stoi na przeszkodzie b r a k  odpo ­
w iednich  funduszów. Skrom ny  zas i łek  z b u d ­
żetu Kół nauk ow ych  na  U niw ersy tec ie  i m i­
n im alne  s k ła d k i  cz łonków  nie mogą zaspo­
koić w szys tk ich  po trzeb  Koła. B rak  go tów ­
ki nie pozwala n a  u tw orzen ie  podręcznej 
bibljoteczki homiletycznej, dla  zeb ran ia  n a j ­
nowszych podręczników, oraz n a  rozszerze­
nie skrom nego  księgozbioru Koła. Poruszając  
tę  bolączkę, Zarząd Koła składa , n a  tern 
miejscu serdeczne podz iękow an ie  Wiel. Ks. 
Proboszczowi. P io trow i Ż arnow skiem u, za 
ho jny  dar, złożony n a  rzecz b ib l jo tek i 
Koła.

Wieczfir ku czci Ojca św. Piusa XI. 
w  Seminarjum Metropolitalnem.—Dn. 12
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lutego rb., s ta ran ie m  K o t a A r ty s tyc zn e g o  
i K oła M isy jnego  alum nów, zosta ł  u rządzo­
ny  w ieczór m isyjny k u  uczczen iu  rocznicy 
ko ronac j i  Ojca św., P iusa  XI. Na program  
uroczystości złożyły się: 1) przem ówienie  
prof. ks. dr.  M. Sopocki, 2) śp iew  „Tu es 
P e tru s“—Hallera, w w y k on an iu  chóru  sem i­
nary jnego , 3) odczyt a lum n a  St. Zdanowicza 
p. t. P ius X I  a m isje . —  Na zakończenie  
zos ta ł  w yśw ietlony  film m isyjny p. t. Śla ­
dem  A po sto łó w  w 5 częściach. — Uroczys­
tość  tę  zaszczycili sw ą  obecnością: J. E. 
Ksiądz A rcyb iskup  — Metropolita, K ap itu ła  
M etropoli ta lna , Profesorow ie i liczni Księża 
z m iasta .  — R.

Z życia katolickiego 
po całym świecie.

Rzym i w iochy. — Udzielając dym i­
sji J. Em. ks. Kardynałow i P iotrow i Gas- 
p a r r i ’em u ze s tan ow iska  S ek re ta rza  S tanu  
Ojciec św. w y s to so w ał do niego odręczne 
pismo, w k tó rem  dziękuje  mu „za mądrą, 
w ie rną  i ofiarną  w spó łp racę  w ciągu ośmiu 
l a t “. — Ojciec św. pow ierzył J. Em. K ardy ­
nałow i G aspa rr i’em u przygotow anie  n o w e­
go te k s tu  ka tech izm u  powszechnego. Z chw i­
lą  za tw ie rdzen ia  t e k s tu  łac ińskiego b ę ­
dzie on p rze t łum aczony  na  różne języki 
i oddany  do obowiązkowego u ży tku  we 
w szystk ich  d iecezjach św ia ta  ka to l ick iego .— 
E n cyk lik a  Ojca św. o wychowTaniu  chrze- 
śc i jańsk iem  w yw iera  swój wpływ. A kcja  
k a to l ick a  w łoska  wryda ła  E n cyk likę  w w iel­
kiej ilości i rozpow szechnia  ją  po ca łym  
kra ju .  Poszczególne diecezje w ażny  ten  do ­
k u m e n t  odczytu ją  i w y jaśn ia ją  na  spec ja l­
nych  zeb ran iach  s tow arzyszeń  kato lickich . 
Poniew aż E ncy k lika  w yraźnie  zaznacza 
a O sseruatore R om ano  ze szczególnym n a ­
c isk iem  podkreś la ,  iż Kościoł we W łoszech 
p rag n ie  rozw iązania  kw es t j i  szkolnej w har- 
monji i we w spó łp racy  z p ań s tw em , ze 
s t ro n y  rządu  włoskiego, a zwłaszcza sfer 
fa szystow sk ich  daje  się spostrzec  przychy l­
ne  przyjęcie Encyklik i.  Jeszcze przed E n ­
cy k lik ą  zosta ł  w ydany  rozkaz  dzienny  p a r-  
tji faszystow skie j ,  regu lu jący  w ychow anie  
religijne i op iekę  duch ow ną  młodzieży, n a ­

leżącej do organizacyj faszystow skie j  awan- 
gw ardzis tów  i Balilla; każdy  legjon Balilla 
i k ażd a  k o h o r ta  aw angw ardz is tów  ma sw e ­
go kape la na ,  w yznaczonego przez władzę 
duchow ną. — Zewsząd n a p ły w a ją  do Rzy­
mu dowody u zn a n ia  dla Ojca św. za ogło­
szenie p ro te s tu  przeciw  zw ierzęcem u znę ­
caniu  się oszalałego socjalizmu n ad  religją 
w Rosji. N aw et n iekato licy  podn oszą  z uzn a ­
niem wielkie znaczenie  w y s tąp ien ia  Ojca 
św. przeciw n ies łychanem u b a rbarzyńs tw u .

Ruś Sowiecka. — Kościół ka to l ick i na 
Rusi Sowieckiej przechodzi oddaw na  s t ra sz ­
liwe prześ ladow ania ,  k tó re  przewyższyły  
ty ran ję  ca rsk ich  siepaczy. W s k u te k  dzik ie­
go p rześ ladow ania  potracil i  zmysły i zgi­
nęli księża: Andrzej Fedukow icz i A ntoni 
Kelus. Obecnie w  jednej diecezji k a m ie ­
nieckiej jes t  uw ięzionych dziewięciu księży, 
wśród nich ks. Kazimierz Lubczyńsk i za 
nauczanie  dzieci ka tech izm u; ks. Wojciech 
Kotfeć za to, iż na  w ezw an ie  a g en ta  GPU. 
nie chcia ł p rzerw ać  spowiedzi; ks. Marjan 
Sokołow ski skazan y  n a  śmierć za to, że 
skarc ił  pew n ą  m a tk ę ,  k tó ra  w ydała  córkę 
za kom unistę ,  przy tem ślub był cywilny. 
Z diecezji ży tom ierskiej pozosta je  w  w ię­
zieniu cz te rech  księży. Pozostali  księża 
m a ją  do obsłużen ia  do 5-ciu paraf ij  
w w a ru n k a c h ,  nie dających  się w pros t  
opisać. Na ca łą  diecezję ży tom ie rską  jes t 
ty lko  34 kap łan ó w , i to  s t e ran y ch  p rześ la ­
dow aniam i i różnemi karam i. W diecezji 
kam ien ieck ie j  jes t  102 p ara f je  i przeszło
350.000 kato l ików . Księża nie zaw sze mogą 
otrzym yw ać pozwolenie n a  odpraw ian ie  
nabożeńs tw a ,  p rzy tem  są bardzo biedni: 
w ypędzono ich z domów paraf ja lnych , 
o k ładan i  są  wysokiem i poda tkam i;  p o d a t­
k iem  są rów nież  obłożone kościoły, a o ile 
się nie  zapłac i p od a tk u ,  to  kościo ły  są  za ­
m ykane .  Kościoły podlegają  częstym  i szcze­
gółowym rewizjom; zdarza się też przy  tern 
n ieraz  p ro fanac ja  Najśw. S ak ram e n tu .  Lud 
chociaż ubogi bardzo, do tąd  b ron i swoich 
św iątyń. N a odpraw iane  uabo żeńs tw a ,  k tó ­
re odbyw ają  się z c a łą  okazałością ,  p rzy ­
b y w a ją  n a w e t  z dalszych okolic bardzo 
liczne t łum y  w iernych , a wśród nich, co 
je s t  rzeczą bardzo pocieszającą, wiele mło"
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dzieży. Z tego pow odu nieraz  obecni p r a ­
w osław ni duchow ni podziwiają, iż w iara  
w śród k a to l ik ów  nie upada. Mimo to  jed ­
n a k  wzmożona od n ied aw n a  agitac ja  anty- 
religijna przynosi duże szkody. Bezbożnicy 
w akcji  te j m ają  w szelk ie  środki do dyspo­
zycji, podczas gdy całym te re n e m  dzia ła l­
ności k a p ła n ó w  je s t  jedynie  kościół.  Mło­
dzież szczególniej po m ias tach  obojętn ieje  
dla religji, tem  więcej, iż w  niedziele obo­
wiązuje w szko łach  n a u k a ,  zaś odpoczynek  
p rzypada  na  w to re k  lub środę. Gdy k tó re ś  
z dzieci pójdzie do kościoła  w niedzielę, 
o trzym uje  złą no tę  z obyczajów. T ak i  s tan  
rzeczy pociąga za sobą strasz l iw e zdziczenie 
obyczajów, a im dłużej on będzie trw ał ,  
tem przyszłość s ta je  się s t raszn ie jszą .

Litwa. — W edług  o s ta tn ich  wiadomości, 
L itw a ma jedno  a rcyb isk up s tw o  w Kownie 
i cztery  b is k u p s tw a :  w Telszacb, Wiłko- 
w iszkach , Poniewieżu i Koszedarach, oraz 
niezależny O rdy nar ja t  w Kłajpedzie. Archid. 
k o w ień sk a  liczy 436.272 kato l ików , m a 118 
parafij  i 231 księży. Diecezja te lszew ska  li­
czy 340.604 ka to l ików , m a 134 pa ra f je  i 200 
księży. Diecezja w iłk o w isk a  liczy 325.032 
kato l ików , m a 89 parafij  i 176 księży. Die­
cezja pon iew ieska  liczy 377.907 k a to l ik ó w  
m a 116 parafij  i 174 księży. Diecezja ko- 
szeda rska  liczy 234.086 ka to l ików , 67 p a ­
rafij i 78 księży. K ażda diecezja ma swego 
B iskupa, sw oją k a p i tu łę  i swoje sem inarjum  
duchow ne. Z zakonów  i zgromadzeń z a k o n ­
nych  m ęskich  są :  F ranc iszkan ie ,  Jezuici 
i Marjanie , oraz je s t  sześć k lasz to ró w  ż e ń ­
sk ich .— Obecniejpomiędzy rządem a w ła d z a ­
mi koście lnem i toczy się spór  n a  tle  szkol­
n ic twa, k tó re  dotąd  było n iem al całkowicie  
w rę k u  duchow ieństwa.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i pozn. — J. Em. ks

K ard y na ł  P ry m as  dnia 15 lu tego  1930 rok u  
w ydał odezwę, naw o łu jącą  w szystk ich  do 
pop ie ran ia  wychodźców, k tó rych  m am y we 
w szystk ich  częściach św ia ta  około  siedmiu 
miljonów. Liczba t a  zwiększa się z ro ku  
n a  rok. By n iedopuścić  tych miljonów do 
zapom nien ia  o swej ojczyźnie, języku  i mo­
wie, by je uchronić  od u w ik ła n ia  „w sieci

bezbożnego radyka l izm u i w yw ro tu  rewo- 
wolucyjnego", P o lska  k a to l ick a  musi e n e r ­
giczniej zająć się ich losem. „Już w ielk i 
czas, mówi ksiądz P rym as, abyśm y sobie 
uśw iadom ili swoje pow inności wobec em i­
gracji i ogrom pracy, k tó ry  nas  w tym  
względzie czeka. W śród organizacyj, k tó re  
m a ją  s ta ra n ie  o wychodźtwo, ch lubnie  w y ­
różn ia  się Opieka. P olska nad  R odakam i 
na obczyźn ie  z /g łó w n ą  siedzibą w W a rs z a ­
wie. Zakreśl i ła  ona sobie obszerne  zadanie, 
bo poza dziedziną duszpas te rsk ą ,  z leconą 
Prym asow i Polski, p ragnie  ogarnąć  ca ło ­
k sz ta ł t  zagadnien ia  emigracyjnego. Je j  ce ­
chą  i za le tą  je s t  naw iązyw an ie  do tego, co 
wychodźcę najs ilniej wiąże z k ra je m  i co 
w s k u te k  tego najm ocniej na  niego działa, 
czyli do zwyczajów ojczystych, do uczuć 
narodow ych, do w yniesionych  z rodzinnych  
s t ron  zasad moralnych  i wierzeń religijnych". 
Pop ie ran ie  te j  organizacji jes t  obow iązkiem 
w szystk ich  ka to l ikó w  w kraju . — Z in ic ja ­
tyw y J. Em. ks  P rym asa  K a rd y n a ła  Hlonda, 
w  kościele  ko leg jack im  w P oznan iu  w  po ­
n iedzia łek , dnia  17 lutego, odbyło się n a b o ­
żeństw o żałobne za spokój duszy ś. p. A r­
cyb iskupa  J a n a  Cieplaka. N abożeństw o  to 
odpraw ił  J. E. ks. b isk u p  D ym ek w obec­
ności ks. P rym asa .

Archid. warszawska. — Dnia 16 lutego 
odbyła  się w Wielkiej Sali R a tusza  w a r ­
szaw skiego u roczys ta  A kadem ia  n a  ucz­
czenie Ojca św. P iusa  XI z pow odu p rzy ­
padającej ósmej rocznicy koronacj i  p ap ie ­
skiej pod przew odnic tw em  w icem in is tra  
spr. wojsk, g ene ra ła  D aniela  K onarzew ­
skiego. Odczyt n a  t e m a t  P ius X I  a c za sy  
w sp ó łczesn e  wygłosił  mec. SI. Jan czew sk i .  
Część w okalno-m uzyczna zos ta ła  w y k o n an a  
przez w yb itne  siły  a r ty s tycz ne  w arsza w ­
skie. Na zakończenie  dłuższe przem ów ienie  
p e łn e  podnios łych  myśli wygłosił  J. E. ks. 
Arcyb. Mermaggi, N uncjusz  A posto lsk i.  — 
W szys tk ie  w a rs tw y  stolicy zgodnie p r z y ł ą ­
czyły się do publicznego p ro te s tu  Ojca św. 
p rzeciw ko prześ ladow an iu  religji w  Rosji 
in te ligencja ,  sfery robotnicze, młodzież a k a ­
dem icka ,  organizacje  społeczne i ku l tu ra l  ne- 
Młodzież a k ad em ick a  organizuje  n ab ożeń ­
s tw a  eksp i jacy jne  oraz zebran ia  z p ro te
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s tam i przeciwko n ies łychanej barbarji .  
W sprawie  l is tu  Ojca św. do k a rd y n a ła  
Pompilj młodzież akad em icka ,  pow zię ła  n a ­
s tępu jącą  u chw ałę :  „W zw iązku z orędziem 
Ojca św. młodzież ak a dem ick a  zebrana  
w dniu 23 b. m. na  wainern zeb ran iu  s tu ­
d en tów  U niw ersy te tu  W arszawskiego, s k ł a ­
da hołd bojow nikom za w iarę  C hrys tusow ą 
w Rosji Sowieckiej i uroczyście d ek la ru je  
wytężyć w szystk ie  swe siły do w a lk i  z k o ­
m unizm em  w myśl w sk azań  Stolicy A po­
stolskiej" .  — Dnia 10 m arca  w Sali Rady 
Miejskiej odbył się wiec p ro te s ta c y jn y  p rze ­
ciwko p rześ ladow an iu  w Rosji. — Do Kat. 
Ag. Pr. donoszą o zarządzeniach księży bi­
skupów  w szystk ich  diecezyj w Polsce, do ­
tyczących prześ ladow ań w Rosji. — J. E. 
ksiądz Nuncjusz, w  im ieniu  Stolicy Ap., 
zaofiarow ał sw ą pomoc w ra to w an iu  uc ie ­
kin ierów  w Rosji.

Diecezja iubelska. — Zarząd o rgan iza­
cji akadem ickie j  „O drodzenie”, chcąc god­
nie p rzygotow ać sw ych cz łonków  do u ży­
tecznej p racy  w społeczeństwie , zorganizo­
wał specja lny  k u rs  filozofji chrześcijańsk ie j  
dla  sw ych członków  na U niw ersy tec ie  L u­
belskim. Dotychczas wygłoszono n a s t ę p u ­
jące referaty : p. prof. R u tkow sk i  z psycho- 
logji i ks. prof. dr. W. Goral z teor j i  poz­
nania.

Diecezja tarnowska. — Koła księży  
prefek tów , w porozum ieniu  z księżm i p re ­
fek tam i w  P rzem yślu  i Ja ro s ław iu ,  w p ro ­
wadziły  w g rudn iu  r. ub. publiczną  a d o ra ­
cję Najśw. S a k ram en tu  młodzieży w szy s t­
kich szkół t a k  średnich , ja k  pow szechnych. 
A doracja  Najśw. S a k ra m e n tu  odbyw a się 
w drugi czw artek  każdego miesiąca p o po łu ­
dniu i t rw a  pół godziny. Nie je s t  ona  dla  m ło­
dzieży obowiązkowa, lecz dobrowolna. Mimo 
to młodzież, pouczona  poprzednio  o celu 
adoracji i gorąco zachęcona, przychodzi 
o oznaczonej godzinie t łum n ie  do kościoła, 
by oddać cześć P a n u  Jezusowi. — JE . Ks. 
B iskup w ydał list p a s te r sk i  z zachę tą  do 
pop ie ran ia  misyj.

Diecezja katbwicka. — W edług  n a j ­
nowszych wiadomości, diecezja k a to w ic k a  
liczy 1. 158.991 kato l ików , 183 pa ra f  je, 20 
filji, 16 kościo łów  publ., 110 kap lic  publicz.

i 400 k s i ę ż y .— W myśl E ncyklik i  Ojca św. 
P iusa  XI „Mens N ostra" ,  p o w sta ł  n a  Śląsku 
S e k re ta r ja t  Diecezjalny P ro p ag and y  dla re- 
kolekcyj zam knię tych .  S ek re ta rzem  d iece­
zja lnym  je s t  o. r e k to r  Tomasz P u c h a ła  S. 
¥ .  D. w  R ybniku. R ekolekcje  zam knię te  
dla P o laków  i Niemców odbyw ają  się w  Księ- 
żówce w Kokoszycach pod Wodzisławiem.

Diecezja częstochowska. — JE. Ks. 
B iskup  C zęstochow ski ogłosił List P a s te rsk i  
w Sprawie katolickiej akcji dobroczynnej. 
W końcu  l is tu  Ksiądz B iskup  zarządza, aby 
we w szystk ich  paraf jach  diecezji pow sta ły  
S tow arzyszen ia  P ań  Miłosierdzia św. W in ­
centego a Paulo i inne  in s ty tu c je  dobro ­
czynne.

Diecezja łucka.—J. E. Ksiądz B iskup 
Ł ucki ogłosił List P a s te rsk i ,  naw ołu jący  
w szystk ich  do p o p ie ran ia  i w spółpracy  
w n ow opow sta łym  organie  ka to l ick im  pod t. 
„Życie K ato l ick ie”. N aw oływ an ie  to  ma na 
względzie przedewszy s tk iem  duchow ieństwo; 
organ bowiem now y m a prow adzić  p racę  
w  k ie ru n k u  głębszego uśw iadom ienia  k a ­
tolickiego szerok ich  m as sp o łeczeńs tw a  na  
Wołyniu, a więc być n ie jako  pomocą w 
p racy duszpas te rsk ie j .  — JE. Ks. B iskup 
Łucki, naw iązu jąc  do listu  Ojca św. w s p r a ­
wie prześ ladow ań  w Rosji, zachęca  w swej 
odezwie do modlitwy, jako  najdzielniejszego 
środka  we wszelkich k lęskach ,  k tó re  p rze­
żyw ają  ludzie.

Od Administracji.
Jeszcze wielu PP-nyeh Księży za­

lega z prenumeratą za lata ubiegłe. 
Usilnie prosimy o nadesłanie należ­
ności. W następnym numerze bę­
dziemy zmuszeni podać nazwiska 
zalegających.

Prosimy o wnoszenie prenume­
raty na rok 1930.

Drukowane za zezw olen iem  Ordynarjatu 
A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

Kan. Kapit.  Metrop.
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